
Oprawcom na usługach systemu komunistycznego
mogło się wydawać, że już zawsze pozostaną bezkarni.

Uniewinniani przez kolejne sądy w nowej, demokratycznej
Polsce, nigdy nie rozliczeni za popełnione zbrodnie,

dożyliby zapewne sędziwego wieku. Jednak pojawił się
ktoś, kto wziął sprawiedliwość we własne ręce...
Obywatel - człowiek-widmo, który wymierza kary

za zbrodnie poprzedniego systemu - zaczął już polowa-
nie. Na celowniku ma kolejnych funkcjonariuszy tzw.

Eskadry, specjalnej grupy operacyjno-dochodzeniowej
SB, którzy katowali i zabijali członków opozycji

solidarnościowej. Politycy, byli esbecy, ludzie mediów -
nikt nie jest bezpieczny.

Zaniepokojony rząd powołuje specjalny oddział,
którego zadaniem jest złapanie Obywatela. Także oba-
wiający się o swe życie byli funkcjonariusze SB rozpo-

czynają polowanie na zabójcę. Jednakże Obywatela,
który jest niczym krzyk sumienia bezradnej Polski,

nie da się po prostu uciszyć.


